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Najlepszy film sensacyjny jaki widzieliśmy na ekranach

B B b

Piotrkow ska róg Główne].
Przepiękny i ciekawy ten film wykonany wspaniale pod względem techniki i wystawy przewyż­
sza najwybredniejsze marzenia o sztuce kinematograficznej i znacznie przyćmił sławę znanego

filmu „CZERWONY AS“*

Japoński następca tronu odwio- 
dztl niedawno Anglję. Odwiedziny 
te mają wielkie znaczenie dyploma­
tyczne i pozostają one w prostym 
związku z próbami utrzymania w  
dalszym ciągu przymierza angielsko- 
japońskiego.

Przymierze to zawarto na trzy 
lata w 1902 r. zostało na lat dal­
szych 6 odnowione w r. 1905, a 
następnie na lat 10 w r. 1911.

Było przewidziane, że po upły­
w ie wyznaczonego terminu przymie­
rze będzie automatycznie przedłuża­
ne z roki! na rok, o ile jedna zo 
stron nie wyrazi życzenia zerwania 
lub zmiany umowy.

W swojej zasadniczej treści 
przymierze to miało na celu gw a­
rancję niepodległości Chin przeciw 
tendencjom rosyjskim.

Wiadomo, że w r. 1905 Japonja 
nio korzystała z pomocy sojuszniczej 
Anglji i sama uporała się w walce 
z Rosją. Minto to przymierze an- 
gielsko-japońskie pod wpływem wy­
darzeń wojennych rosyjsko-japoń­
skich — stało się zaczepno-odporno. » 
Japonja obiecała bronić kolonji an­
gielskiej Inóji na wypadek wojny; 
wówczas też nastąpił podział pano­
wania na morzu: do Japonji miał 
należeć wpływ na morzach dalekie­
go wschodu, do Anglji — ocean 
Indyjski. Podstawą sojuszu pozo­
stawała nadal obrona nietykalności 
Chin.

Wypadki wielkiej wojny zmie­
niły wzajemne stosunki między wiel- 
kiemi mocarstwami. Na drodze Ja­
ponji stanęły Stany Zjednoczone A. 
P., które wzięły czynny udział w  
wielkiej europejskiej zawierusze wo­
jennej. Stosunki po wojnie między 
Japonją a Stanami Zjednoczonemi 
nie są najlepsze. Konflikty i niepo­
rozumienia mnożą się ciągle. Rywa­
lizacja o wpływy w Chinach, spór
o niewielką, ale ważną wyspę Yap, 
rywalizacja na morzu, nieporozu­

mienie we Władywostoku, gdzie o- 
ficer amerykański padł ofiarą gnie­
wu placówki wojskowej japońskiej, 
wrogi ruch antyjapońaki w Kalifor­
nji — wszystko to jest materjałem, 
który w odpowiednich okolicznoś­
ciach może rozpłonąć pożogą.

Tego się obawia Japonja i dla­
tego zwraca swe oczy ku Anglji. 
Ta jednak całą swą postaw'ą «daje 
się okazywać, że pragnie w  sporze 
między Ameryką a Japonją pozostać 
neutralną.

Jest rzeczą wielce wątpliwą, 
czy dojdzie do odnowienia przymie­
rza angielsko-japońskiego. W An­
glji bowiem są kola nieprzyjazne 
dla Japonji, a domagające się raczej 
zbliżenia do Stanów Zjednoczonych. 
Zresztą o sprawach sojuszów decy­
duje nietylko metropolja angielska, 
ale i kolonje, z któremi sfery cen­
tralne w Londynie liczą się bardzo.

Otóż wszystkie niemal kolonje 
angielskie sprzeciwiają się odno­
wieniu przymierza.

Anglicy zamieszkali w Chinach 
zażądali energicznie, aby przy ewen- 
tualnem wznowieniu przymierza an- 
gielsko-japońskiego, była ze strony 
Anglji zastrzeżona całość, niepodziel­
ność i suwerenność Chin. Traktat 
fjowinien, zdaniem ich, zadowolniać 
w  równej mierze Anglję, Japonję i 
Chiny.

Australja odpycha wznowienie 
przymierza, ponieważ obawia się 
emigracji japońskiej i umowy han­
dlowej, która byłaby następstwem  
politycznem, a która poddałaby pod 
wpływ japoński gospodarkę Au- 
stralji.

Kanada jest tego samego mniej 
więcej zdania.

Co do samych Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, o któ­
rych względy Anglja bardzo zabiega 
1 z których zdaniem ogromnie się 
liczy — to są one zdania, żfi gdy­
by przyszło do zawarcia przymierza

angielsko-japońskiego, to jednym z 
jego punktów powinno być wyraźne 
zastrzeżenie, żo Anglja nio będzie 
się mieszała do jakiejkolwiek woj­
ny japońskiej.

Dotychczasowe więc przymierze 
zwalczane jest ostro przez wszystkie 
kolonjo angielskie, których wpływ  
na kierunek polityki rządu central­
nego w  Londynie z dniem każdym 
niemal wzrasta.

Wszystko to nie rokuje dobrych 
wyników dla Japonji, która przysz­
łość swą widzi we wpływie swoim 
na Chiny i w  mocnym stanowisku 
na oceanie Spokojnym. Jeżeli jej 
tego Anglja nie zagwarantuje, to 
wszelkie przymierza dla Japonji bę­
dą bezwartościowe.

Jednak i Japonja ma pewno 
mocne atuty, z którymi się Anglja 
liczyć musi. Bolszewizm czyni w iel­
kie postępy w Azji. Mezopotamja, 
Persja i Afganistan już się zbolsze- 
wizowały. Płomień się rozszerza i 
może ogarnąć Indję, czego się tak 
bardzo boją Anglicy. Ochronić In­
dję przed bolszewizmem może tylko 
Japonja. Oczywiście nie uczyni ona 
tego bezinteresownie.

Dyplomacja angielska uznając 
konieczność odnowienia przymierza, 
musi się liczyć z nastrojem kolonji 
angielskich i z postawą Ameryki. 
Pracuje ona zawzięcie nad usunię­
ciem trudności i nad uzgodnieniem 
dążeń i stanowiska zainteresowanych 
państw w Azji. Ostatnio czytaliśmy 
w  dziennikach o projekcie aljansu 
angielskc-amerykańsko -japońskiego.

Oczywiście do tego przyjść 
może w wypadku wzajemnych u- 
stępstw. Przedewszystkiem zależy 
to od stanowiska Japonji.

Jeżeli zaś Japonja uzna za nie­
możliwe poczynić jakiekolwiek u- 
stępstwa i zacznie szukać sprzy­
mierzeńców poza Anglją — to może 
przyjść do wielkiego konfliktu mię­
dzynarodowego o wpływy na wscho- 
dzie.Wojna ta mogłaby znaleźć nie- 
bezpieoany retłeks i echo w  Euro­
pie. W tem lefcy znaczenie sprawy 
pokoju angielsko-japońskiogo. .

Kronika polityczna.

Irlan dja niezależną g w ara n ­
cją bezpieczeństwa A n g lji.

Ser.atorowle parlnmcntu Południo­
wej lrlandji w memorandum wysłanem  
do Lloyda George’a w czerwcu, oświad­
czają, że przyjmują wybór do senatu, 
zastrzegając sobie zupełną wolność 
akcji. Stwierdzają, żo zakres przyznany 
parlamentowi południowemu jest nie­
dostateczny i żądają reformy ustawy 
organizującej rząd lrlandji. Są oni go­
towi do współpracy z izbą niższą repre­
zentującą rzeczywiście większość wy­
borców, lecz odmówią współpracy wszel­
kiemu ciału mianowanemu przez władza 
w miejsce parlamentu z wyboru.

Równocześnie p. De Valera oświad­
czył pewnemu dziennikarzowi australij­
skiemu, ie  Irlandja nie przyjmie statutu 
„posiadłości zamorskich“. De Valera 
chce stworzenia neutralnego państw* 
lrlandji, którego nienaruszalność gwa­
rantowana byłaby przez Stany Zjedno­
czone przez poszczególne państwa im- 
psrjum brytyjskiego i przez inne naro­
dy gotowe służyć gwarancją. Taka lr- 
landja nie pozwoliłaby żadnemu państwu 
posługiwać si;j swem terytorium lub 
portami, jako podstawą ataków na An­
glją. Anglja byłaby wówczas bezpiecz­
niejszą niż obecnie.

Bufgarja na ro zd ro żu .
To, co sit} obecnie dzieje w JBut- 

garji, przejmuje sfery angielskie praw­
dziwym strachem. Posiadanie Konstan­
tynopola staje siq coraz bardziej proble­
matyczne. Siły Kemala Paszy wzrasta­
ją, a zajęcie miasta Ismid, leżącego na 
wsebód od Konstantynopola, wywarło 
bardzo silny wpływ na Muzułmanów, 
którzy spodziewają się lada dzień zaję­
cia Stambułu. Koalicja, w szczególności 
zaś Anglja, próbuje układów i urządza 
starym zwyczajem „pasy neutralne“. 
Jednakże sama w nie nie wierzy i oba­
wia się, że dalsze powodzenia Kemali- 
stów Wywołają bardzo niebezpieczny 
dla Anglji ferment w Bułgarji, gdzia 
radykaliści w połączeniu z prawicowca­
mi, przy wydatnym wepófudziale bol­
szewików, prą do udzielenia pomocy 
Kemaltetom. Kemal Pasza, „lew Ango­
ry*, jest przedmiotem ogólnego zachwy­
tu. J oko portrety i pocztówki z jego
wizerunkiem krążą masami po kraju. 
Między So{ją a Moskwą odbywa się ży­
wa wymiana listów.



Z Odesy przybyła do Warny misja 
bolszewicka, złożona z 8 członków, któ­
ra obleouje Bułgarom odzyskanie utra­
conych prowincji, jeżeli poprą czynnie 
lem alistów . Misja ta, mająca wielkie 
zasoby pieniężne, nie pozostała bez re­
zultatu, albowiem wkrótce po je) przy­
byciu wyjechała deputacja chłopskB,

Srowadzona przez oficera bułgarskiego,
o Angory. Jakkolwiek Stambolijski 

jest zwolennikiem pokoju i boi sio po­
wrotu Ferdvnanda na tron, to jednak 
atmosfera staje eię coruz gorętsza, a 
grupa chłopska daje się porywać ogól­
nemu prądowi.

Czynno wystąpienie Bułgarji zmie­
niłoby radykalni* sytuację na Bałkanie, 
a straciłaby na tem nie tylko Grecja, 
aie i Anglja, która tyle już poczyniła 
starań, ażeby swoją zachłanną łapę po­
łożyć ua Stambule, który jest dla niej 
dziś najważniejszym mostem w drodze 
do Persji, Afganistanu i Indji. Prasa 
angielska jest tymi wypadkami bardzo 
zaniepokojona, a Niemcy zacierają ręco 
z radości, żo możo wkrótce nadarzy się 
sposobność odpłacić chytremu Albjonowi 
za zniszczenie floty niemieckiej. Gorli­
wość, z jaką prasa niemiecka zbiera 
wiadomości z okolic Konstantynopola, 
wzbudza podejrzenie, że Niemcy, stra­
sząc Anglję Ferdynandem, będą mogły 
coś na tym interesie utargować, choćby 
w kwestji górnośląskiej, którą Anglja 
znowu pragnie odłożyć ad kalendas 
graecas.

Am erykanin o Polsce.
Korespondent „Kurjera Porannego“ 

p. A. Brzeg m ał rozmowę z p. J. C. W. 
korespondentem jednego z najważniejszych 
dzienników amerykańskich „Pbiladelpaia 
Piblic Ledger* i dziennika londyńskiego 
.Morning Poat“. Rozmowa dotyczyła sto­
sunków polskich i oświetla pogląd nie- 
któiych kół amerykańskich n i aprawy pol­
skie:

Rząd amerykański chciałby Polsce 
przyjść w wielkiej mierze z pomocą. Ame­
rykanie na sprawę Górnego Śląska patrzą 
z uwagą i z pewnością praw polskich 
skrzywdzić nie dadz*...

Jeśli dotychczas Ameryka trochę fał­
szywie oceniała pewne problemy polityki 
polskiej, było to winą braku informacji.

Pntem mówi o doniosłym problemie 
Górnego Śląska. P. W. jest zdania, że 
sprawa Górnego Śląska ocalała dzięki po­
wstania, ie  znić poważną różnicę w trak­
towania rozstrzygnięcia problemu górno­
śląskiego dziś, a w terminie przed 3-cim 
maja, więc przed wybuchem powstania.

Skarży się jednak p. W., ie  prasa 
polska oceniając pesymistycznie ostatnie 
wydarzenia powstania, psuje sama pracę 
obcym korespondentom i dodaje ważkich 
argumentów w rękę publicystyce niemiec­
kiej.

Na szczęście, zdaniem p. W. sprawa 
G. Śląska została przez Europę dokładnie 
zbadana, i on osobiście jest optymistą co 
do ostatecznego podziela ziemi śląskiej , 
dla Polski. , f

O sprawach finansowych Polski nie 
wyraża się pan W. z przesadnym niepo­
kojem. Sądzi on, że klucz do sytuacji spo­
czywa w ręku Polaków w Ameryce, któ­
rzy przy lepszym kontakcie z państwem 
polskiem mogliby przyprowadzić rychło 
stan walutowy Polski do normalnego lob 
zbliżonego do normalnego stano.

Wielce Polsce życzliwy Amerykanin 
kilkakrotnie zwracał uwagę na konieczność 
nawiązania stałego kontaktu między pu­
blicystyką polityczną polską a publicysta­
mi zagranicznymi. .Chcielibyśmy, my Ame­
rykanie przyjść wam z jak najenergiczniej- 
szą pomocą, ułatwijcie nam to sami* — 
oto słowa mego rozmówcy.

Dookoła strajku 
w przem yśle włókienniczym .

K o m i s j a  s t r a j k ó w  a .

Wczoraj odbyło się zebranie 
Komisji Strajkowej. W zebraniu 
wzięło udział przeszło 300 delega­
tów. Dla załatwienia spraw b ieżą­
cych związanych z toczącym się 
strajkiem i czuwaniem nad cało­
kształtem sy tu ac j i  strajkowej w y­
b ran o  K omitet Wykonawczy z 15 
osób. P rzew odn iczącym  został ob. 
A u to ń k ie w k / ,  a zas tępcam i ob. ob. 
La* i ¿U L  K om ite t W ykonaw czy

urzęduje codziennie rano w gedz. 
9— 1 i po poł. od 3 —7.

O g ó l n a  s y t u a o j a »
Strajk objął cały przemysł włó­

kienniczy. Od dnia wczorajszego 
zamarła praca wo wszystkich fa­
brykach. Liczba strajkujących do­
chodzi 60,000. Nie strajkują tylko 
fabryki pończosznicze, trykociarskie 
i pokrewne oraz fabryki żelazne.

Robotnicy obu tych kategorji 
prowadzą akcję zarobkową niezależ­
nie od przemysłu włókienniczego, 
mają oddziolne umowy cennikowe.

Metalowcy zresztą z fabryk że­
laznych wystawili obecnie żądania. 
Rokowania w tej sprawie z prze­
mysłowcami odbądą się dziś w lo­
kalu Stow. kupców i przemysłow­
ców (Piotrkowska 113).

S t r a j k  n a  p r o w in c j i .
Strajk objął też cały okręg łódz­

ki. Fabryki przemysłu włókienni­
czego nieczynne są w Pabjanicach, 
Zgierzu, Ozorkowie, Żyrardowie, Za­
wierciu, Moszczewicy, Zduńskiej-Wo- 
li, Tomaszowie. Niema strajku w  
Białymstoku, Bielsku i Sosnowcu, 
te miejscowości bowiem prowadzą 
swą akcję cennikową samodzielnie 
i w  niektórych z nich strajk został 
dopiero co ukończony, jak np. w 
Bielsku.

Ruch współdzielczy.

Kongres kooperacji 
francuskiej.

Dnia 5—8 maja odbył się w Lyonie
VII (od czasu zjednoczenia kooperacji 
francuskiej) Kongres Federacji Spółdziel­
czej Francuskiej. Wzięło w nim udział 
3U5 delegatów, reprezentujących 2160 
stowarzyszeń zgrupowanych w 18-tu fe­
deracjach okręgowych. Z kooperacji 
zagranicznych przysłali swoich przed­
stawicieli Międzynarodowy Związek Spół­
dzielczy, Unja Angielska, Hurtownia 
Angielska, lielgja, Szwajcarja, Czecho­
słowacja, Gruzja i Ukraina. Wśród licz­
nych dopesz powitalnych była również 
i od Związku Polskich Stowarzyszeń 
Spożywców.

Kongres otworzył i przewodniczą­
cym pierwszego posiedzenia był wielce 
zasłużony weteran kooperacji francuskiej, 
prof. Gido, który przewodniczył takiemu 
samemu Kongresowi i w tym samym 
mieście w 18Ś6 r.

Cały pierwszy dzień obrad został 
poświęcony sprawozdaniu Federacji, 
a przedewszystkiem dyskusji nad tak 
zwanym joj „sprawozdaniem moralnym“, 
które spotkało się z ostrą krytyką pe­
wnej nielicznej grupy kooperatystów* 
komunistów.

Teiv sam Ilanriet, który już w ze­
szłym roku poraź pierwszy wystąpił 
z zarzutami, wyłożył poglądy tej grupy. 
Uważa współczesny ruch spółdzielczy 
za drobnomieszczański. Należy, według 
niego, kooperatywy rochdalskie prze­
kształcić na stowarzyszenia wyłącznie 
robotniczo, któro będą prowadziły wy­
raźną walkę klas. Jednym z najlep­
szych sposobów dla dokonania tej re­
formy powinno być zniesienie wypłacania 
zwrotów od zakupów poszczególnym 
spożywcom, a natomiast przelewanie ich 
na kapitały społeczne stowarzyszeń.

Większość jednak mówców, wśród 
których byli również i kooperatyści, na­
leżący pod względem politycznym do 
partji komunistycznej, stanęła na grun­
cie neutralności i powszechności koope­
racji spożywców.

Głosowanie zaś wykazało najdokła­
dniej słabość tej grupy, gdyż tylko 58 
głosów było przeciwko przyjęciu „spra­
wozdania moralnego“, t podczas gdy za 
przyjęciem 3786 głosów przy 17 wstrzy­
mujących się.

Następnie Kongres rozpatrywał bar­
dzo ważne sprawy, jak  umożliwienie 
spożywcom zakupów na kredyt w sto­
warzyszeniach spożywców, otworzenia 
przy »towarzyszeniach kas oszczędno­
ściowych, któreby były w kontakcie 
z Wydziałem bankowym Hurtowni, 
wprowadzenie zmian w prawodawstwie 
spółdzielczym, co do sposobów odbywa­
nia zebrań ogólnych w wielkich stowa­
rzyszeniach.

Z szeregu przyjętych wniosków 
uchwalono również i ten, żeby uważać 
sprawę, podniesioną przez IIenriet’a, za 
rozstrzygniętą wynikiem głosowania nad 
«sprawozdaniem moralnym Federacji“.

Dnia następnego po obradach Fe­
deracji, odbyło się doroczne zebranie 
ogólne Hurtowni (M. D. G.), oraz zebra­
nie konstytucyjno Związku Rewizyjnego 
Stowarzyszenia Spożywców, którego za­
łożenie zostało zdecydowane na Kongre­
sie zeszłorocznym.

W czasie obrad Kongresu Lyoń- 
skiego odbyła się również uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod po­
mnik, wystawiony na cześć kooperacji 
oraz jej pierwszych pionierów francu­
skich, Michała Derrion i Józefa Reynier, 
którzy jeszczo w roku 1835, to znaczy 
na 9 lat przed „sprawiedliwymi pionie­
rami w Rechdalu“, założyli w Lyonie 
pierwszo stowarzyszenie spółdzielczo wo 
Francji.

Bardzo ożywiono obrady Kongresu 
tegorocznego jak  i przedstawione na nim 
sprawozdania, wykazały stały rozwój 
kooperacji francuskiej oraz zwycięskie 
jej wyjście z kryzysu, przez który 
przechodzi obecno życie gospodarcze 
zarówno Francji, jak i innych krajów.

Je szc ze  w  sprawie 
„ogrodów  robotniczych".

Sprawa „ogrodów* poruszona w 
swoim czasie w „Pracy“ naszej jest 
istotnie sprawą ogromnej wagi. Tru­
dności zaopatrzenia ludności miejskiej 
w produkty spożywcze, mnożą się coraz 
bardziej, drożyzna warzyw i jarzyn nie­
słychana i stan ten daje nam smutne 
horoskopy na przyszłość najbliższą.

Instytucje społeczne powinny się 
nad tem zastanowić i zawczosu obmy- 
śleć środki ratunkowe—oparte na samo­
pomocy. Rozszerzenie i polepszenie 
upraw warzywnych na gruntach miej­
skich, będzie niewątpliwie jednym z 
tych środków. Zarządy miast powinny 
zaopiekować się w tym celu, choćby 
ludnością miejską mniej zamożną, do­
pomagając jej do należytego prowadze­
nia zagonkowej uprawy warzyw.

To jest dobra strona ekonomiczna. I 
A wychowawcza ? Kto przypatrywał się j 
życiu mas pracujących na Zachodzio ] 
i u na?, jakże ogromną znalazł różnicę.

Po godzinach zajęć i pracy zawo­
dowej spieszą tam rzesze cale z swoimi 
rodzinami dp swych ogródków, gdzie 
z zapałem i przyjemnością oddają się 
pracy około uprawy warzyw i kwiatów.

U nas inaczej niestety. — W wol­
nych chwilach od pracy, „szlifuje się 
bruki“, idzie się do knajpki na Jednego 
z gorzką“ lub ostatecznie gdzieś w za­
kamarku uprawia “feię sport „karciany“.

A nasze dzieci !‘# — O ! te z nudów 
w podwórkach lub na ulicy bawią się 
w nieprzyzwoito „chowanki* lub upra­
wiają sport na swój sposób, rozbijając 
sobie kolana, wyrywając włosy, podbija­
jąc oczy a nawet czasem grożąc sobie 
wzajemnie „kozikiem".

1 pod względem zdrowotnym, o- 
gródki są pożyteczno. Niejeden robo­
tnik — czy to fizycznie, czy umysłowo 
pracujący, w niezdrowem powietrzu, 
w lokalach fabrycznych mało wietrzo­
nych, właśnie w ogródku na świeżem 
powietrzu pracując, odświeża swój umysł 
i krzepi zdrowie. To sport hygieniczny, 
na który każdy pozwolić sobie może, 
nie narażając się na wydatki.

Istotnie rzecz to piękna i pożytecz­
na a do wprowadzenia w życie nie tak 
zbyt trudna, trzeba tylko chcieć.

Robociarz.

P r o w o k a c j a .  *
W niektórych t  miejscowych pism 

polskich okazała się tendencyjna i z gran* 
ta kłamliwa notatka o przyczynach straj­
ku na tramwajach.

Dla oświetleni* istoty sprawy i zde­
maskowania prowokscyjnycb celów rze­
czonej notatki należy stwierdzić: 1) strajk 
wybuchł na podłożu ekonomicznem, gdyż 
wszyscy tramwajarze tuwaiali pobory u- 
sialona w lutym za niewystarczające dziś,
2) związek starał się akcję zarobkową 
przeprowadzić bez strajku; związanie jed­
nak przez Magistrat sprawy podniesienia 
taryfy z* sprawą ściągnięcia sum na rzecz 
miasta od Tow. KEŁ. sytuację niezwykle 
zagmatwało i udaremniło wszelkie zabie­
gi Zarządu Związku i zmusiło ogół tram­
wajarzy do proklamowania strajku. Innej 
drogi nie było, gdyż rozstrzygnięcie się

spoiu ua drodze sądowej może nastąpić 
w najlepszym razie za parę miesięcy.

Drożyzna zaś i głód nie czeka na 
decyzję sądu. Takiego zdania są jeżeli 
nie wszyscy tramwajarze, to przynajmniej 
olbrzymia ich większość.

Sprowadzanie wybuchu strajku do 
roli intrygi partyjnej NPR., oraz wzmian­
ka niezgodna zresztą z prawdą, że prze­
ciw strajkowi wypowiedzieli się PPS. wska­
zuje, żs autorem notatki był jakiś nieza­
dowolony pepesowiec. Zdanie zaś, ie  
strajk był proklamowany nierozważnie „ua 
tle zatargu pomiędzjrzarządem Tow. tram. 
a Magistratem"—wskazuje ie  notatka owa 
wyszła z otoczenia tych przedstawicieli 
robotniczego [Magistratu, którzy nieroz­
ważnie sprawę podwyżek pracowników 
połączyli z zatargiem Magistratu z Tow  
tramwajów i wskutek tego stali się mo­
ralnymi sprawcami wybuchu strajku. Czyi 
panowie ci myślą, ie  puszczaniem do ga­
zet fałszywych i kłamliwych notatek zdo­
łają zmylić opinję publiczną? Czy też 
ma to być wycofywaniem się z zajętego 
dotąd stanowiska? Dla dobra sprawy ży- 
czym>, aby tak było.

. ■-

Pow rotna fala d ro żyzn y.
Entuzjazm z racji krótkotrwałego i 

coprawda bardzo nieznacznego spadku cen 
na artykuły pierwszej potrzeby, a zwła­
szcza z powodu potanienia niektórych 
produktów spożywczych, pod wpływem 
powrotnej fali drożyźniane], ustąpił gorz- 
kiemu rozczarowaniu.

Tyle błogich nadziei i aamierzeń od­
nośnie regulowania budżetu, pozostające­
go od lat wielo pod ck*iritn  cen bajoń­
skich, — pierzchło i witmo trapiące] nas 
oddawna drożyzny stanęło znów przed 
nami w całej swej grozie,

O ile spadek cen następował bardzo 
powoli, o tyle wzrost ich wzmaga się z 
szybkością gwałtowną. Drożeją wszystkie 
artykuły, a przedewszystkiem artykuły 
pierwszej potrzeby. Funt Chleba, którego 
cena spadła do mk. 37.50, kosztuje już
00—70 mkM cena ryżu podskoczyła z 24 
do 65 i 80 mk., mydła—z 55 do 80 mk. 
i t. d. Niektóre artykuły podrożały w osta­
tnich dniach o 100 proc.

Naturalnie jak zwykle, tak i w tym 
wypadku atajemy w oblicza nigdy niena­
syconej chciwości producentów, handlarzy 
i wizslkiego rodzaju spekulantów, którzy 
pod lada pozorem eirubują ceny, byle 
tylko ciągnąć zyski jaknajwiększe.

Mamy nadzieję, że tendencja droży­
zny rychło minie. * X. X.

ś l i n  
K a l e n d a r z y ^ .

D zli Jana 
Jutro Małgorzaty
Wschód słońca, 3 m. 6) 
Zachód „ 8 m. 19
Wschód księżyca 11 m] 32 
Zachód “ 2 m. 26

— Informacja. Nadesłano nam z 
prośbą o umieszczenie następujące pismo: 
„Mim zaszczyt prosić niniejszym wszy­
stkie banki i instytucje finansowe, które 
się zajmowały zbieraniem ofiar na akcję 
plebiscytową górnośląską, z wyjątkiem 
ofiar na cele powstania, aby zechciały 
przesłać łaskawie wyciąg odnośnych ra­
chunków. Jan Dylong, przewodniczący 
rządowe] komisji likwidacyjnej dla spraw 
plebiscytowych.

— Wychodźtwo polskich robotników 
do Francji. Władze miejscowe wyjaśniają, 
żs robotnicy pragnący wyjechać na robo­
ty do Francji za pośrednictwem misji fran­
cuskiej w Częstochowie, obowiązani są 
zaopatrzyć się w miejscowej PKU. w za­
świadczenie o stosunku do [służby woj­
skowej i posiadać przy sobie dowód oso­
bisty. Bez lego zaświadczenia nie otrzy­
mają w Częstochowie paszportu na wy­
jazd zagranicę i będą musieli powracać 
do miejsc swego zamieszkania.

Obecnie jest zapotrzebowanie do 
Francji na robotników kopalnianych i 
górników. Kandydaci są wysyłani przez 
państwowy Urząd pośrednictwa pracy w 
Łodzi (Aleja Kościuszki 9),

— Osobiste. Obowiązki lekarza miel- 
skiego w Zgierzu objął dr. Klenie»*^. 
Stanowisko lekarz« szkolnego w Zgierzu 
objął dr. K. Koliński.

— Polska Macierz S2kolna w Zgierzu. 
W lokalu szkoły powszechnej w Zgierzu 
odbyło się walne zebranie czlocków Koła
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Polskiej Macierzy Szkolnej. Przewodniczył 
p. J. Miazek; sprawozdanie z działalności 
Koła odczytał p. W. Jezierski, sprawozda­
nia kasowe zaś—p. M* Ziraoląg; po przy­
jęcia ich przystąpiono do wyborów. Do 
narządu wybrani zostali pp. Stan. Sheybal, 
Roman Krzemiński, Ireneusz Kaleta, Józef 
Miazek, Władysław Nealer, Feliks Olczak, 
Józef Żywiecki, Franciszek Miśklcwicz ł 
Stefan Ciechanowski. Składkę miesięczną 
określono na 30 mk.

— Kary ia awłokę w opłacaniu po­
datków. Ustanowione zostały nadzwyczaj­
ne kary za zwłokę od wymierzonych, a nie 
wpłaconych podatków i opłaty kosztów

Erzymusowego ściągania ualcżności skar- 
owych, mianowicie:

1) od kwot, zalegających w dniu wej­
ścia w życie ustawy z dnia 7 czerwća i 
i tych kwot, które w przyszłości będą za­
legały, oblicza się po upływie 30 dni od 
terminu płatności, zamiast normalnych od­
setek zwłoki—kary w wysokości 3 procent 
za każdy miesiąc w drugim kwartale, 3 i 
pół procent ja kcżdy miesiąc w trzecim 
kwartale, 4 procent za każdy następny 
miesiąc;

2) za pierwsze wezwanie do wpłaty 
zaległości pobiera się: przy zaległościach 
cd mk. 10 tysięcy do 100 tys. —100 mk., 
pny zaległościach ponad 100 tysięcy — 
200 mk.;

3) za czynności organu egzekucyjne­
go na mielscu, w celu przymusowego 
ściągania zaległości—pobiera się 5 pioc. 
sumy zaległej, najmniej jednak 100 mk.

— Oczyszczenie koryta rzek! Bzury- 
Właściciel; gruntów nadbrz?iuycn zostali 
wezwani przez władzę aby w terminie do 
20 lipca r. b. oczyścili koryto rzeki Bzury, 
uczyszczenie ma być wykonane at  da 
naturalnego dna z roślin i krzaków, któ- 
reml koryto rzeki zarosło kosztem wła­
ścicieli nadbrzeżnych gruntów pod rygo­
rem egzekucji z urzędu na koszt opor­
nych.

— Fabryka materjałów wybuchowych. 
W Zgierza powstaje labiykiT ni«ier|ałów 
wybuchowych, którą zakłada spółka akcyj­
na .Przemysł chemiczuy w Police“. Sta« 
Oli ona przy ul. M;roszewskiej nr. 7. Ce­
lem zbadania priemysłowo-poiicyjnej do* 
puszcz/ lnofeci projektowanego zakładu, 
Departament przemysłowy przy Wojewódz­
twie łćdzkiem zarządzi komisyjne docho­
dzenie na miejscu w dniu 14 lipca r. b.

— Łódzki sejmik powiatowy. W dn. 
30 lipca o gouz.n.e 1 ) rano, w sali po­
siedzeń R,<(iy Miejsniej (Pomorska 16) od­
będzie się zt branie członków Sejmiku po­
wiatu łódzkiego. Porządek dzienny obej- 
Muje: puw ¿Janie z działalności wydzia­
łu powi>to#ego za czas od dn. 10 maja 
do 20 I pca r. b., sprawa sądu pokoju w 
Tuszynie, ustalenia sicci dróg powiato­
wych, p datek od rowerów, sprawa reduk­
cji personelu biurowego i wnioski wydzia­
łu fowiatowego w powyższej kwestji, spra­
wa pokrycia przez państwo części kosz­
tów administracji gminnej, zapomoga dla 
związku strzeleckiego itd.

— Walka z żandarmem. Wczoraj ns
szosie Konstantynowskie), oDok mostu ko* 
lejowego, został napadnięty starszy żan­
darm Władysław Robaczyński przez jadą­
cych na resorce pięciu pijanych osobni­
ków.

Na wszczęty alarm nadbiegli poste­
runkowi policjanci, na wido.: których na­
pastnicy zaczęli uciekać. Udało się jed­
nak wszystkich ująć i odprowadzić do 
urzędu śledczego. Są to: Jan T;yszkie- 
Wicr, z-miewk ,iy pizy ul. Fajfu 14, Jó- 
jef Nowak, K nmierz N wak, zaro. pizy 
li. Cymera 17; Antoni Fiiec, zam. przy 

*»I. B»z*.rocj nr. i  i Antoni Zaiąc, za.me- 
8zkaiy przy ui. Cymera 17. Zarządzono 
energiczni dochodzenie w sprawie tej 
•liry.

— Pcgrom domów publ czpych. Dnia 
wczoraj ; • ...i :stfiańcy o^mu przy n|. 
Milsza Nr. 33 byh ¿wi-adkami gorszącego 
widowiska. O godz. 3 po poł. w domu 
łym zjawił shj miody człowiek i urządził 
pógrom zup łay w 2 mieszkaniach zaj­
mowanych pizez kobiety publiczne. Miała 
to być podobno zemsta za siestrę które] 
mąt bywał tu częstym gościam i aosta- 
wiał tu większą część swego zarobku, na­
rażając ¿żonę i »łasne dzi ci na głó-i. 
Miebztańty z zadowoleniem przyglądali 
się ternu aktowi samosądu. Ljkaie bo­
wiem publiczna w tym domu były eddaw- 
na przedmiot m zgorszenia dla mieszkań-

i ów,^gcl)ft dotychczasowe zwracania się 
)h do funkcjOHarjSSiów policyjnych w 

celu Młócenia awantur no:nych odbywa­
jących aię w tych lokalach — nie odno- 
iłły  żadnego skutku.

— Śmiertelne przejechanie. Wczoraj
** uticy riuttkowskicj, OKoło domu Nr. 
#7 przejechany *««tał prze* samochód

powożony przez szofera Karola W»lds, 12 
łetni chłopiec Srul Hocherman.

— Przywłaszczenie. Edward Szyja, 
zamieszkały przy ulicy Zielonej 14, wysłał 
służącą swoją Marjannę Urbaniak do Po­
ronina, w ceUi zawiezienia znajdującym 
się tam jego dzieciom bagażu zabierają­
cego ubranie, pościel, uaczynia kuchenne 
i artykuły spożywcze wartości przęsło
100,000 mk., oraz powierzył iej 80,000 
mk. gotówką. U.baniakówna przypła­
szczyła sobie rzeczy i pieniądze i niewia­
domo dokąd aryjecłnła. Za złodziejką 
wysłano listy gończe.

— Płonący wagon. Wczoraj na stacji 
kolei kaliskiej, przy moście konstantynow­
skim zapali! się wagon Nr. 36116«, nała­
dowany słomą.' Na widok płonącego wa- 
gouu nadbiegli robotnicy depot i ogień 
ugasili. Spłonęło kilka bel.

— Miljonowa kradzież. Do mieszka­
nia W. Morawicckiego, lekarza-dentysly, 
przy ul. Sienkiewicza 40, wtargnęli zło­
dzieje i zrabowali biźuterji i garderoby 
wartości przeszło 1 mil, o ni mk.

— Aresztowanio, W związku ze spra­
wą nadużyć przy szmufclowaniu cukru, 
aresztowano wczoraj znów urzędnika 
poczty miejskiej, Wacława Pławińskiego.

Z Tomaszowa Mazowieckiego.
Ruch robotniczy u nas jest ożywio­

ny z powodu z dnia na dzień wzrasta­
jącej drożyzny. Codziennie zwracają się 
robotnicy i delegaci do związku naszego 
„Praca“ i at&kują nas, dlaczego nio wy­
stępujemy do fabrykantów z żądaniami 
podwyższenia płaoy. My jednak ocze­
kujemy poprawienia się naszej waluty i 
spadku cen na produkty. Czy się jed­
nak doczokamy wkrótco tego? O ile to 
nie nastąpi rychło zmuszeni będziemy 
pójśó drogą wzrastającej drożyzny.

W fabr. Landsberga przed kilku 
dniami poetanowiono wydalić, przez b. 
zarząd fabr. połowę tkaczy z powodu 
braku niby fiuansów, a dalej mieli być 
wydalani rob. z Innych oddziałów, lecz 
Zw. nasz kategorycznie zaprotestował 
przeciw temu. Ostatnio zgodzono się 
na podział pracy, co wypadło tylko dla 
niewielu, lecz wszyscy pozostali w 
pracy.

Dalej w fabryco sztucznego jedwa­
biu w Wilanowie robotnicy pracowali 
dotąd za mniejszą płacę prawło o 15,? 
od tomaszowskich robotników, a prze* 
cież tomaszowscy robotnicy pracują od 
łódzkich rob. podług cenników wyższych
0 20«. Dotąd robotnicy w tej fabryce 
byli o tyle nieświadomi, że pozwolili się 
rozbić przez administrację. Robiono z 
nimi, szczególnie z robotnicami, co się 
któremu majstrowi podobało, tak że od 
czasu do czasu jedna „zwarjowała*. Po 
czasie zrobiliśmy sweje: w Związku z 
wzrastającą drożyzną przed kilku dnia­
mi postawiliśmy żądania do uregulowa­
nia płacy i dnia 1 lipca rb. od 20 czerw­
ca prawio wszystko uzyskano. Pokrzyw­
dzeni zostali małoletni i pomocnicy me­
talowców.

W fabr. Sarmata również byli b. 
marnie płatni robotnicy, bo tylko od 110 
mk. do 300 mk. dziennie. Gdy ich zor­
ganizowano, żądania wystawił Z w. drze­
wny i motailowy i po 3 tygodniach straj­
ku prawie wszystkie żądania osiągnięto 
lecz 12 robotników wydalono, .a  można 
było ich utrzymać w pracy, lecz meta­
lowcy po uzyskaniu stawek kopnęli wy­
dalonych, złamali solidarność robotniczą 
z czego jest bardzo"zadowolony dyrek­
tor fabr. P. Różycki, a to są niby świa­
domi rzemieślnicy—komuniści i PPS. 
Hańba i wstyd takim prowodyrom wo­
bec klasy pracującej.

D e m o n s t r a c j a  r o b o t n i c z a  
Z d u ń s k i e j  W o l* .

W piątek po południu odbyła się w 
Zduńskiej Woli imponująca demonstra­
cjo robotnicza przeciw zamykaniu fabryki 
lekceważeniu l łamaniu przez przemy­
słow ców umów z robotnikami. Fabry­
kanci bowiem miejscowi wyrobili sobie  
swoistą m etodę postępowania z robot­
nikami. Podpisują oni mianowicie um o­
wę. przez krótki cnas iej przestrzegają, 
a następnie wypowiadają robotnikom  
pracę rzekomo zmuszeni do zamykania 
fabryk z powodu wygórowanych zarob­
ków robotniczych. To nie przeszkadza 
im wcale przyjmować formalnie na nowo 
tych samych robotników, ale już na za­
sadzie podług siebie ułożonego cennika. 
Tego .kawału* kapitalistycznego chwy­
cili się przemysłowcy miejscowi obecnie
1 zamknęli już 5 fabryk. Przeciw tym

niecnym  praktykom kapitalistycsnym po­
stanowili robotnicy demonstracyjnie za­
protestować.

Demonstracja odbyła się z inicja­
tywy Pols. Zw. Zaw. 1 NPR. Wzięli w 
niej udział Związek socjalistyczny i ży­
dowski. V

Ruch robotniczy.
Z Generalnej Konfederacji 

Procy w?e Francji-
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu 

Naukowego C. G. T. wniosek większościow- 
ców Cprawicy), oświadczających się za zwo­
łaniem powszechnego kongresu związko­
wego na l:p:a otrzymał 69 głosów, pod­
czas gdy wniosek opozycji komunisiycz- 
uoj 53. Opozycja żądała zwołania kongre­
su na grudzień, albowiem centralne biuro 
związkowe przesunęło termin, aby uzy­
skać większość, która weźmie na siebie 
odpowiedzialność za wykluczanie komu­
nistycznych zw. zaw. z ogólnej organi­
zacji.
BazroEiocie w Stanach 2jedn.

New York jest stanem o największej 
liczbie bezrobotnych, sięga ona bowiem 
450 tys. ludzi, potem idzie Illinois — 400 
tys. bezrobotnych, Pensyiwanja—250 tys., 
Indiana—?50 tys., Ohio—210 ty.«., Wis- 
consin— 140 ty*., Michigan— 100 tysięcy. 
Pozostałe stany mają mniej, niż po 100 
tysięcy. Według danych urzędowych ze 
163,818 członków Związków robotniczych 
32 proc. jest bezrobotnych; z tych 8 proc. 
jest bez pracy z powodu strajków i wy­
daleń.
Robotnicy Sizjatyćcy w Ameryce.

Związki zawodowe, pozostające pod 
przywództwem Gompersa na dorocznej 
konferencji wypowiedziały się przeciw 
emigracji Japończyków i przyjmowania 
do związków obywateli azjatyckiego po­
chodzenia.

Bezrobocie.
Przemysł szklany czeski przechodzi 

bardzo ostry Irryzys. Większość but stoi 
zupełnie bezczynnie, a pozostałe pracują 
cd 2 do 4 dni w tygodniu. Czeski Zwią­
zek zawodowy posiada przeszło 6 tysięcy 
członków bez pracy. Niemiecki związek, 
liczący prawie tyleż członków, co czeski, 
ma również znaczną liczbę bezrobotnych.

Św iatow a produkcja cukru.
W produkcji cu!:ru, tego niesłycha­

nie ważnego środka odżywczsgo, zain­
teresow ane są wszystkie warstwy sp o ­
łeczeństwa.

Jak wiadomo, brak tego produktu 
na naszym rynku wewnętrznym, wytwo­
rzył paradoksalną sytuację; z jedne) 
■trony bowiem kampanja cukrowa idzie 
doić składnie, jak na nasze stosunki 1 
cukier jest jedynym z produktów nasze­
go eksportu, z drugiej strony zaś — 
cukier w kraju jest zbytkiem n ied ostęp ­
nym nawet dla człowieka średnio - za­
możnego.

Rzucona poniżej garść najświeższych 
cyfr da m ożność czytelnikowi do zo­
rientowania się w światowej produkcji 
cukru.

W bieżącej kampanji produkcja cu­
kru buraczanego w Europie wyniesie
73,70 miljonów centnarów, Co w porów­
naniu z ubiegłą kampanją wykazuję 
zwyżkę produkcji o 21,36 miljonów cen­
tnarów.

Pierwsze m iejsce w produkcji eu­
ropejskiej zajmują w bieżącej kampanji 
Niemcy, tj. 22 miljonów centn; drugie 
Czechosłowacja — 13,65 milj. centn.; 
ostatnia Rumunja — 110 tysięcy centn.

Czechosłowacja będzie mogła wy­
wieźć okrągłą połowę swej produkcji.

Szwajcarja i Francja będą musiały 
przywieźć znaczną ilość cukru, produk­
cja ich bowiem nie po ryje zapotrzebo­
wania na ry.ihu wewnętrznym.

Jeżeli do produkcji europejskiej 
cukru buraczanego dodamy produkcie 
amerykańską, wyrażającą się w cyfrze 
19,31 milj Centnarów, otriym a się cyfrę 
93,01 miijonów centnarów świat j w ł ; 
produkcji buraczanego cuhru.

Co się tyczy produkcji cukru trzci­
nowego, to ten w profukcji światowej 
wyr.iesie w bieiącej kampanji ogółem  
24,815 milj. c T tnerów.

Reasumując powy'ej wymieniono 
ilości dochodzimy do cyfry 341,15 miljo- 
nćw centn. ogólnej produkcji (Światowej 
buraczanego i trzcinowego, wobec 304,(6 
milj. centnarów ubiegłego roku.

Zdaniem kół kompetentnych, pro­
dukcja ta nie wystarczy Jednak na po­
krycie wzrastającego zapotrzebowania 
światowego i przewidywana jest jej dał- 
azo zwyżka w przyszłej kemcanii.

Wieści z G. Śląska,
Przeciw fałszywym prorafcom, kiorzf 

bronili spraw nąrodawycb,
BYTOM, 11 (PAT) Komisarz apostoł* 

ski monsig. Ogno wydał do duchowień­
stwa i ludności katolickiej O, Śląska lisi 
pasterski, w którym wyraża ubolewanie z 
powodu walk i zaburzeń niszczących kwi­
tnący do niedawna dobrobyt kraju, pięt­
nuje ostro pewnych sług Chrystusowych 
z których jedni siali nienawiść między 
braćmi, a inni nie powstydzili się nawei- 
chwycić za broń.

Wzywając ludność, aby nie wierzyli 
fałszywym prorokom minsig. Ogno cytuje 
słowa Leona XIII do biskupów moraw­
skich i czeskich, aby obrona języka oj­
czystego słuszna w pewnych granicach nir 
doprowadza do wyrządzania krzywdy do­
bru publicznemu 1 religji, największemu 
dobru duszy. Kończąc monsig. Ogno na­
wołuje do pokoju i miłości braterskiej, 
aby stanąwszy wkrótce przed Ojcem św. 
mógł zapewnić, że katolicy górnośląscy u 
stóp papieża, uznając swoje winy, wyrze­
kają się nienawiści i złości, w jaką po­
padli.

Domysły niemieckie,
GDAŃSK, 11. (PAT) .Danziger Zei- 

tung* donosi z Katowic: Na obszarze 
przemysłowym zapatrują się naogół bar­
dzo pesymistycznie co do ostatniej decy­
zji Komisji koalicyjnej w sprawie podzia­
łu G. Śląska. Przypuszczają powszechnie, 
źe obszar obsadzony obecnie przez woj­
ska francuskie nie powróci już do Nie­
miec.

Gen. Lerond opuszcza Śląsk.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 11. Donoszą tu i 
Paryża, że gen. Lerond złożył po­
danie o odwołanie ge ze stanowis­
ka komisarza francuskiego i prze­
wodniczącego komisji międzysojusz­
niczej na G. Siąsku.

Jako powód podaje słaby stan 
zdrowia. Prasa jednak paryska twier­
dzi, żo rezygnacja gen. Leronda 
wywołana została nie stanem zdro­
wia, ale sprowokowana orjent&cją 
jaką narzucono komisji, a która się 
sprzeciwia zapatrywaniom Leron­
da, przychylnym dla Polski. W tych 
warunkach sprawozdanie komisji 
międzysojuszniczej będzie odpowia­
dało bardziej zapatrywaniom Anglji. 
Jednak donoszą z Londynu, że pi­
sma tamtejsze podały jednocześnie 
komunikat o charakterze półurzę- 
dowym, żo gen. Lerond opuszcza 
wprawdzie Opole i udaje się do Pa­
ryża, ale jedynie dla dokonania o- 
peracji, która okazała się niezbędną 
z powodu otwarcia się rany, otrzy­
manej podczas wojny.

Rząd francuski udzielił mu tyl­
ko urlopu na pewien czas, gen. Le­
rond opuści jednak Opole po prze­
dłożeniu Radzie Najwyż. memorjalu o 
rezultacie plebiscytu, który posłuży 
za podstawę rozstrzygnięcia sprawy 
G. Śląska.

Tsri&in rozbrojenia
GDAŃSK, II (PAT) „Danziger Zei- 

tuug" donosi z Wrocławia, źe komisja 
międzysojusznicza w Opolu opublikowała 
»ozporządzenie w sprawie tirmiau roz­
brojenia.- N i mocy tego rozporządzenia 
każdy będący w posiadaniu broni po dniu
17 b. ra. podlega karze od dwuch miesię­
cy do 5 łat więzieaia lub grzywnie i po­
zbawiony będzie prawa korzystania z ara- 
nestji.

Pogłoska o ustąpieniu gen. 
Sosnkowskisgo.

WARSZAWA. 11. (Polpress). W tu­
tejszych kołach wojskowych rozeszła się 
pogłoska, i i  gen. Sosnkowski wyraził 4y- 
czenie ustąpienia z zajmowanego obecnie 
shnow'ska, powołując się na przemęcze- 
uie.- W razie dojścia do skutku zamiaru 
fren. Sosnkowskiego, tekę Ministerstwa 
spraw wojskowych objął by przypuszczal­
nie gen. Szeptycki.
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Złodziejski« machinacja bolszswików.
(Od własnego koresp.>

WARSZAWA, 11. -  .Przegląd Wie- 
czoray" podaje rewelacją o machinacjach 
bolszewików, mających na celo obniżenie 
marki polskiej. * Polegały one na fabryko­
wania 500 rnblówek carskich, za które na­
stępnie nabywali marki polskie, i  następ­
nie kapowali za nie waluty obce, nie licząc 
•ię z iadneml cenami.

Prasa warszawska domaga się ostem­
plowania wszystkich monet papierowych 
carskich i zamknięcia granicy dla fabry­
kowanych przez bolszewików pieniędzy.

Ola agentów w Polsce.
MOSKWA, U . (Polpress). Na po- 

łiedzeniu w dn. 4 lipca interkom (komi­
tet międzynarodówki), uchwalił wyasygno­
wanie 80 mil. rubli na propagandę ko­
munistyczną w Polsce. Organizacja pro­
pagandy zostanie zasadniczo Czreorganizo- 
waną. Niczelne kierownictwo propagandą 
nia objąć osobiście Radek.

Iowy minister wycedzania miast.
(Od tełasnego koresp.),

WARSZAWA, 1». -  Naczelnik pod­
pisał nominacji p. Grządzielskiego, wito- 
aowca, na ministra aprowizacji.

Powrót uchodźco#.
WARSZAWA, 11. (PAT) Biaro pra­

sowe Min. spraw zagr. komunikuje, t :  w 
dniach najb!iŁsxych przybędzie do Zdoł- 
bnnowa pierwszy transport uchodźców z 
Charkowa w liczbie 922 osób. Drugi trans­
port wyjedzie z Charkowa w połowie lip- 
co. Pierwszy transport uchodźców z Rit­
zt iia jest już w drodze do krajo. Wkrót­
ce zostanie podany do wiadomości publi- 
c ł  ej wykaz imienny osób, powracających 
len i transportami.

Niemcy się pastwią.
GDANSK, 11. IPAT) .Dziennik Gdań­

ski* donosi, la  w ubiegłą niedzielę w Kło­
dawie na obszarze wolnego m. Gdaäska 
Niemcy napadli na ludność polską powra­
cającą z majątku tnie scowego obywatela 
ziemskiego Polaka, gdzie odbyło się po* 
święcenie chorągwi Tow. ludowego. Na­
pastnicy w beitjalski sposób pobili jedne­
go z uczestników wycieczki i ciężko ran­
nego rzucili do rzeki Kłodawy, z której 
wyciągnęli go jego towarzysze.

Dziennikarze aadbałifccf w Gdańsku.
GDANSK, 11. (PAT) W dniu wczo­

rajszym wycieczka dziennikarzy bałtyc­
kich udała się na polskim okręcie wojen­
nym »Komendant Piłsudski“. Na Hilf 
zwiedziła następnie budujący się port w 
Gdyni, a wieczorem powróciła do Gdań­
ska. Na okręcie gościł dziennikarzy kor­
pus oficerski. Dziś wieczorem generalny 
komisarz Pluciński wyJajs obiad na cześć 
dziennikarzy bałtyckich.

Wojna grecko-turecka.
BUKARESZT, II. (PAT) (Polpress). 

Z Konstantynopola donoszą, i ł  8-go lipca 
rozpoczęła się nowa walka na linji Brus­
ie —Djebele. Turcy z a  wzięc.e atakuj i, rzu­
cając znaczne siły. O^ór G eków  tym ra­
zem jest trwalszy, niż zwyule, ponieważ 
chodzi o Smyrnę. Ewakuacja Smyrny jest 
w pełnym toku.

W rzenie rewolucyjne w  Buł- 
garji.

WIEDEŃ. 11 (PAT) Wied. BK. 
W ciągu dnia wcztffajszego nade- 
Ezty wiadomości o poważnych nie­
pokojach, jakie wybuchły w SoQi i 

' M iększej cząści Bulgarji.
Jest to prawdopodobnie akcja 

skierowana przez bułgarską partją 
chłopską, a propagowana przez bol­

szewików. Obostrzona cenzura nie 
wypuszcza z kraju wiadomości. Ban­
ki nie wypłacają ani nie przyjmują 
wpłat. Jest znamiennym, że kurs le­
jów, który wynosił w ub. tygodniu 
7.20 spadł do 5 koron,

Za m ia st s u ro w c 5 w -fig a .
BERLIN, 11. (Polpress). Do Szcze­

cina powróciły z Piotrogrodu dwa statki 
handlów.,fktóre miały przywieść surowce 
rosyjskie. W rzeczy samej statki powró­
ciły puste.

Przeciw prześladowaniu robotników 
w Rosji.

PRAGA, 11. (PAT) R. — Parlamen­
tarny klub socialaych demokratów zain- 
terpelował Benesza w sprawie brutalnego 
traktowania Czechów i Słowaków niebcl- 
szewików w Rosji, zwlaszcia zaś z powo­
da barbarzyńskiego wymiaru sprawiedli­
wości i masowych egzekucji. Klub wzywa 
ministra do poczynienia dyplomatycznych 
kroków międzynarodowych w celu poło­
żenia kresu prżeśladowania robotników 
przez rząd sowiecki.

Rffch komunistyczny w ladjacfi/
LONDYN, l l .  (Polpress). Korespon­

dent „Morn. Post.* donosi z Kalkntty, że 
ru:b komunistyczny wzmaga się nanowo 
w całycb Indjach.

Z a  sowieckie pieniądze.
RRAGA, l l .  (Polpress). Podczas dy­

skusji w Sejmie kowieńskim w sprawie 
zatargu a Polską wyjaśniło się, iż dwa 
dzienniki kowieńskie, których nazwa na 
razie nie została wymieniona otrzymywały 
od rządu moskiewskiego subsydje za 
urabianie opinji społecznej przeciwko 
Polsce i za krytykę planu porozumienia 
się z Polską.

Poincare o sądach lipskich.
PARYZ, 11. (PAT). Poinksre. oma­

wiając sprawę wyrnka rw Lipska pisie 
między inaemf. Ł*two było przewidzieć, 
ie  rozprawy prowadzone w Lipska będą 
zwykłą parodją Poincare jest zdania, że 
wszelkie a'xty powinny być wycołane z 
Lipska a rozprawy winny być przeprowa­
dzone we Francji. Poincare przypomina, 
że Niemcy zobowiązali sfę wydsć prze­
stępców wojny. Trzeba przypilnować, aby 
nam icb wyd.ino istotnie W przeciwnym 

j razie będzie to jedes dowód więcej, źe 
i Niemcy uchylają się od wykonania przy- 
; jętych zobowiązań. Wojska natze zajmują 

Dusseldorf» Rubr, Ort i Duisburg. Należy 
przypomnieć sobie słowa, wygłoszone 

! przez prezydenta Millerandi w rokn ze­
szłym w Izbie deputowanych. Niemcy są 
czynnikiem nitusianuej rewolucji przeciw 
traktatowi. Nie nadszedł jeszcze czas na 
zniesienie okupacji lewego brzegu Renu 
Jeżelibyśmy przeszli, powiada Poin­
care do porządkn dzienuego nad sprawą 
wyroków lipskich utnanoby to za naszą 
Biegłość i wy rodziłoby się przekouauie o 
naszej bezsilności.

Zaniepokoili się.
BERLIN, l l .  (PAT). Wied. BK. Wczo­

raj popołudniu kanclerz Rzeszy zwołał 
konferencję gabinetu w Irwiązkn * wiado­
mością o odwołaniu z Lipska przedstawi­
cieli Francji.

OgraRiezeiut zbrojeń.
LONDYN, 11. (PAT). Reuter Prezy­

dent Hirding zwrócił się do mocarstw 
europejskich z propozycją zwoiania kon­
ferencji w sprawie ograniczenia zbrojeń.

Chwilowy spokój w irlandji.
CHOKSEA, 11 (PAT) R a i Aczkol­

wiek zawieszenie broni w Irlandji obo­
wiązywać miało od poniedziałku, jed

l a a i n a n a a a o

nakże jui od piątko po południa nie wi­
dać na ulicach Dublina patroli wojsko­
wych. Taksa mo nie zachodzą jut żadne 
gwałty. Dzienniki przypisują zastugę po­
lepszenia się sytuacji Irlandji królowi Je­
rzemu.

Otwarcie kongresu Ligi Kobiet 
w Wiedniu

WIEDEŃ, 11. (PAT). Wczoraj roz­
poczęły się tu obrady trzeciego kongresu 
międzynarodowej Ligi Kobiet dla spraw 
pokoju i wolności. Kongres zagaiła p. 
Adams, działaczka amerykańska. Obrady 
kongresu potrwają do 16 lipca.

Eks-cesarz Karol coś planuja.
WIEDEŃ, l l .  (Polpress). Poglo3ka, 

że eks cesarz Karol ma być wydalcny ze 
Szwajcarji i szukać przytułku w Hiszpanji 
lub Grecji, jest mylną. Niedawno Karol 
powiedział w bliskim otoczeniu: Spodzie­
wałem się, ie  rychło będę mógł po­
dziękować Scwajcarji za gościnność! Ten 
frazes spowodował powyższą pogłoskę. 
Jednak w kołach kompetentnych twierdzą, 
źe eks-cesarz m i na widoka ijpowrót do 
Węgier.

Rząd francuski pamięta o zniszczo­
nych obszarach.

PARYZ, 11. (PAT) Minister Barton 
w towarzystwie marszałka Focha, przed­
stawiciela rządu angielskiego oraz attachć 
wojskowego St. Zjednoczonych dekorował 
krzyitm wojennym 349 gmiu departamen­
tu Some, zniszczonego w czasie wojny 
przez nieprzyjaciela. — W przemówieniu 
swem minister podkreślił, i*  Francja nie 
wyrzeknie się nigdy długu, jaki zaciągnę­
ła wobec obszarów zniszczonych wojną. 
Nieprzyjaciel winien naprawić dzieło zni­
szczenia i odpokutować za popełnione 
winy. Wymaga tego od N.emców poczu­
cie sprawiedliwości oraz dobrze zrozumia­
ny własny interes. Francja zbyt drogo 
opłaciła swoje zwycięstwo, by poświęcić 
•we prawa oraz przysługująca jej gwa­
rancje.

Ameryka ma pośredniczyć.
LONDYN, 11. (PAT). Hav. De Wa­

lera wystosował do St. Zjednoczonych 
za pośrednictwem dziennika *Nev Jork 
World“ orędzie w którein wyraża nadzieję, 
że rząd «nietykaAski przyczyni się do 
rozwiązania zagadnienia iilandzkiego, sto­
sując zasadę wolności ładów oraz uznanie 
naturalnych praw Idaudji do wolności.

Liczba bozrobolnych w Czechosłowacji.
PRAGA. 11. (PAT). Rad. Liczba

bezrobotnych w Czechosłowacji zmniejsza 
aię. W marcu wynosiła 41j(la0, w kwiet­
niu 42^i00, w n;*iu 20,000, w czerwcu 
2»,ooo, z czego GO proc. przypada na 
przemysł włóknisty, 10 proc. na przemysł 
metalurgiczny, 5 proc. na przemysł bu­
dowlany.

Przeciw agentom bolszewickim.
KONSTANTYNOPOL, ll(PAT)Hav. 

Ns froncie trwają w dilszym ciąju poty­
czki. Policja angielska wydała zarządze­
nia przeciwko agentom bolszewickim. O- 
koło 4£> Rosjin, między nimi 3 kierowni­
ków misji rosyjskiej handlowej, zostało 
aresztowanych.

Przeciw lichwie księgarskiej 
w Czechach.

PRAGA, 6. (PAT). Radjo. Gene­
ralna Rada gospodarcza 'uchwaliła za­
rządzenia przaciw lichwie księgarskiej. 
Zarządzenia te przewidują m. lin. znie­
sienie koncesji księgarskich i zaprowa­
dzenie wolnego handlu książkami. Min. 
finansów przeprowadził rewizję zysków 
papierni fabrykujących papier dla księ­

garni i antykwami. iPonadto będzie o* 
znaezona, na podstawie .kalkulacji, ofi­
cjalna cena książek.

0

Wsginy dia Poiski.
WARSZAWA, l l .  Doszło do ugody 

między komisją polsko-niemiecką w spr«- 
wie rozdziału niemecitlego taboru kole- 
jowego. Udział Polski w rozdziale wa­
gonów osobowych wynosi 4,183 wagonów. 
Na poczet tego Polska posiada już 2094 
wagonów, ma zatem otrzymać 2189, i  
miau.: 436 czteroosiowycb, 1370 trzyoslo- 
wych, 333 dwuosiowych. Podział wago­
nów na poszczególne klasy 'został już u* 
stalony. Piorwsza część będzie nadesłane 
między 15—20 b. m. reszta zostanie ode­
brana przez Polskę w sierpnia.)

Wiadomości telegraficzno,
(—) Czeski minister finansów miżyi 

z 1,000 na 799 koron za jeden kilograf 
cenę cukru przemysłowego oraz na eks­
port.

(—) W sobotę przedstawiciele prasj 
bałtyckiej opuścili granicę państwa pol­
skiego.

(—) Lloyd George zawiadomił tele­
graficznie D ; Walera o otrzymaniu odpowie­
dzi na zaproszenie na konferencję w Lon­
dynie.

( —) W Kolmarze odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia pomnika byłego deputo­
wanego Prelssa, gorącego patrjoty francu­
skiego, który zmarł w więzieniu niemiec 
kiem.

R o z m a ito śc i.
t ty ty  e e s a r z  n i e m i e c k i  W ilh e lm

g a d a  d o  Bodat. I wr n o c y .
Z n any  u c z o n y  d u ńsk i  dr. F ry d e ry k  F u l-  

aen s k r o i l l ł  I n t e r e s u j ą c y  o b raz  a k s -c en a r ia  na 
w ygnan iu ,  n a  podstaw ie  r e la c j i  swego dobrwgu 
p rzy jac ie la ,  pewnego p ro fe so ra  bolonderakiogo, 
k tó ry  spęd z i ł  c a ły  disloii l w ieczór w tow arzy-  
• tw le  w ygnanego  monarchy . R zeczony  p ro f r -  
aor h o lendersk i  o raz  Jeszcze  jed an  u czon y  o- 
t r z y m a l l  zap roszen ie  do A m orongen, aby  w y­
s łu c h a ć  od czy tu  o kska lzo ra  o w yko pa lisk ach  
n a  Korfti. P ro feso r  opowiadał;

. P r z y  obledzle s iedz ia łem  po lowoj ręc» 
cesarza ,  a  on g ada t  boy, przerwy. P r r c z  plarw- 
s i e  pięi*. m in u t  nio o tw orzy łam  u s t  PóinleJ  
m uą& Iem  coś tak iego  powiodaied, co c e s a r j a  
wlefco ramtorflsowarcr; no za truym «* nrnłe oraz 
osoby  zo swajoj św ity , któr»  b y ły  śm lorte ln le  
zmoczone, a i  do godz. 1 x  aocy .

lix c e sa rz  p o s ta rza ł  s ią  bardzo, a la  nio 
sp raw ia  w rażen ia  zg rz y b ia łeg o  s ta rca .  W łosy  
m a  zu p e łn ie  zb ie la łe  I nosi pełnij brodą. Mówi 
nerwowo i w oczach  m a również w yraz narwo- 
wy. Alo mimo to ule  m ożna ko uwożad z»  cz ło ­
w ieka  z łam anego . Z achow ał d o sk o n a łą  pajnlęd 
nie nie lu b ię  Jego sposobu  w y ra ja n i a  ul«. 
n lo p o t r ieb n lo  w u lga rn y  1 mówi e akcen tem  b e r ­
liń sk im  i bez k u l tu ry ,  Jakko lw iek  s t a s u je  s ty l  
swój <!<> .lanogo tem atu  rozmowy.

Między innem i o m aw ia ł urzyoityny ta- 
woluojl n iem ieck ie j .  E r  c e sa rz  uTrzyinywał, te  
. c l  św ie tn i  io łn tc r z n “ n lg d yb y  ai.j nie  byli 
sb un iow al l ,  gd yb y  nie z n a l c i l l  aiq pod . o z y  
imń n ikczem nym  wpływom.

P y ta ł  mnie, c ią g n ą ł  da le j  profesor,  czy 
m a m y  w H oland ji  rowolucjoniatów? Odpowi«- 
dziaiem: .T a k ,  alo nie m a ją  oni żadnego z n a ­
czen ia"  Na to cesarz :

„To d la tego , i«  żydzi nio m a ją  wpływu 
w H olandji .  Żydzi to rob i l i  w szys tk ie  rew o lu ­
cje  w Kosji, p rz e n ik a ją  oni wsządzie, takżo i 
do W ęgier. N iaraz  mówiłom do mego o jc o w a  
kiego p rz y ja c ie la ,  c e sa r z a  F ra n c i s z k a  JftseńL 
ie  te  g a b in e ty  w ęgiersk ie  l ic z ą  19 żydów na  2* 
m lu is trów . Żydzi są  p r z y c z y n ą  porażk i n iem iec­
kiej, Jak również r»wolucJi n iom leckicj.  i i a  ży­
dów s p a d a  odpow iadz ia lność  z a  w szys tk ie  m ę­
ki św ia ta .  Oto d laczego  św ia t  powlnion być  o- 
c z y sz c z o n y  z iydów . T rzeb a  ic h  w szystk ich  
powywleszad..."

N a  tę uw agę I lo lendor os łup ia ł .  . J a k  
może m ąż e tanu ,  k tó ry  ły w i  bodaj najlżejszą, 
nadz ie ję  o d z y sk an ia  w ładzy ,  wyraiai5 śl<* w ten 
sposób  do zupe łn ie  obcego człowiek»?*.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. 1843— 1865-1662.50  
Dolary Kanad. 1475.
Ruble carskie a 500—230 
Franki franc. —149 
Marki niemieckie 23.50—22.

T £ ±  S c a l a
C e g e t ln ia n a  £!£«

Bilety w kasie teatru od 11— 2 
------- i od 6 po p o t ------------

Dn. 13 1 14 lip<ja, o godz. 8.30

t y l k o  2 w i e c z o r y
f| ..!■■■■■■■ T -------  -•

— artystyczne —

Udział
biorą: L o l a  P a t r o n i

T e a t r  w  o g r o d z i e

U R A N I A “
W sobotę I w  niedzielę 

— 2 P H ? E  U S T A W I E N I A  —
( o gudz 6 p o p ,  li  o godz -8 i pół wiecz.

E .  B O O O ,  S * .  B rO S S ec S l i ,  W. Romanówna.. 
A. K am lńsk i ,  Z. U lla s ,  S t. H erońskl o raz  d ue t  tanec*-
— — ny  franc .  LKS REOANS. — . -

W programie: 5 f - t  Awantura mUosno-giefdowa ze śpiewami
= = = = = = =  U ] - *  l r / c a l t i i o » » *  i. tańcami z udziałem całefjo zespołu.

W części koncertowej: Piosenki, kuplety, monologi, recytacje, śpiew operowy i tańcŁ_____________

Dziś przyjechał i występuje codziennie słynny

PolskoTOsyjski Ukraiński chór z  W i e l k i m  B a l e t e m
ze śpiewami i tańcami pod dy­
rekcją O . ER. M i c h a j ł o w a i &

w nacjonalnych kostjumaoh pod klema 
kiem kapelmistrza F« K i l i ń s k i e g o
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K O M U N I K A T .  r ,
Odpowiedź Za rzą d u  Spółki Akcyjnej Kolei Elektrycznej Łódzkiej na komunikat prasow y Magistratu m. Łod zi z  dn. 7  lipca r . o.

W rcKtt 1807 Hn.' 13-iro 
grupa miejscowych przemysłowców 
zawarła z ó* «»esnym magistratem 
*> Lodzi «mowę lift budowę i ek- 
«*lv>Rtncję kolei elektrycznej miej- 

(tramwajów). W myśl te.1 
umowy koncesyjnej grnpa przemy­
słowców zobowiązała się pobudo­
wać koloi w mieście na Swój koszt, 
h mtanowlcio linio tramwa1owo:, ^  
od placu kościelnego przoz tu‘lc9 
Zeriorską, 3tarv rynek, ul. Nowo­
wiejską, nowt rynek i ul. Piotr­
kowską do Górnego rynku, 2) od 
cmentarzy prz/"z ul. Cmentarną i 
Konstantynowską do Górnego ryn­
ku, a) od parku „llolpnów“ przez 
ul. Średnia do Nowego rynku i 4.1 
od ul. Piotrkowskie! przez ulicę 
Dzielną 1 Skwerową do dworca 
kolei Fabnczno-Łódzklej, z tem. 
ie  przysługuje piupio tej pTawo 
eksploatacji tei kolei w przeciągu 
85 lnt, po nplywio których cale 
urządzenie kolei przejdzie bez­
płatnie na rzecz miasta; póza tem 
grupa ta zobowiązała się płacić 

.miastu corocznnlo C procent od 
dochodu brutto 1 25 procent od 
przewyżki czystego zysku ponad 
« proc. dywidendy. Magistrat za­
strzegł dla miasta prawo skupu 
przedsiębiorstwa w każdym czasie 
po upływie 20 lat na warunkach 
następujących: a) albo płacić przed­
siębiorcom corooznio do upływu 
terminu koncesji kwotę, wynoszą­
cą przeciętny czysty zysk za o 
statnio 6-lecio, licząc to lata wstecz 
cd dnia 1 stycznia tego roku, w 
którym mogistrat zakomuuikuje 
przedsiębiorcom chęć zrealizowa­
nia, po odliczeniu od sumy tej 
wpłacanej przoz przedsiębiorców 
na rzocz miasta 5 procent opłaty 
koncesyjnej, b) lub toż zapłacić 
odrazu wartość szacunkową całego 
przedsiębiorstwa tramwajowego, 
obliczoną w czasie wykupu i usta­
loną zgodnio przez przedsiębior­
ców I magistrat m. Łodzi.

W § 21 umowy __ ustalona była 
taryfa na przejazd tramwajami £> 
k o p .  w klasie II 1 po 8 kop. w kl. 
I  z 80 p r o c .  zniżki dla uczącej się 
młodzieży 1 wojska. Przewidziano 
też w § 21 umowy zmiany tej ta­
ryfy za zgodą magistratu przez 
w ł a ś c i w ą  ówczesną w ł a d z ę  ( r z ą d  
gnbernjalnyj.

Zgodnio z § 3 umowy końce 
flyjuej grupa przemysłowców, która 
ją zawarła, przekształciła się w 
spółkę akcyjną z kapitałom zakła­
dowym 2.000.000 rubli. Pomieniono 
waiunki umowy koncesyjnej usta­
lono i przyjęto były przez strony 
na gruncie ówczesnej złotej wa­
luty rosyjskiej, która nio podle 
g a l a  wahaniu. Przedsiębiorca wy 
kalkulował, źe, pobierając za bilel 
jazdy 5 kop. w złocie, będzio 
mógł utrzymać przedsiębiorstwo 
w stanie wzorowej sprawności 
otrzyma przynajmniej 6 procent 
zysltu od wyłożonego kapitału, a 
następnie zdąży umożyć w prze­
ciągu 35 lat wyłożony na budowę 
kolei kapitał.

Z chwilą wybuchu wojny, ów­
czesno warunki ekonomiczno i fi- 
nausowo w kraju ulegjy zasadni­
c z e j  zmianie Waluta złota prze­
szła do historji. Pieniądz, a właś- 
liwie znaki płatnicze systematycz­
nie traciły i tracą u nas ua sile 
kupczoj wewnątrz krflj a i  w sto­
sunku do walut o b c y c h  krajów. 
Obecnie można skonstatować, ie 
wartość pracy, zwłaszcza fizycznej 
wzrosła zuaczniej, niż wartość 
złota; to też za ilość złota, równą 
przodwojencomu rublowi, czy d o ­
larowi otrzymuje się wszędzie 
mniej, niż otrzymywało się przed 
wojną.

Jest rzeczą oczywistą, źe I ta­
ryfa tramwajowa powinna być do­
stosowywaną do zmieniających się 
warunków drogą przeszacowania 
wartości przojazdu, o kreślonej

w umowio korcesyjnejna 5 kop. 
w walucie złotej.

Przedsiębiorca obecnio miałbr, 
prawo domagać siq perjodjezne- 
K° przeszacowywania plorwotnej 
taryfy na obecne znaki płatnicze 
w stosunku do wartości złota, a 
fonadto, w . w j ś ł _ §  21 upionry,

rat««} r-ewn^go podwyższenia 
aryfy wohec znacznego wzrostu 
wskutek wojny wartości objoktów, 
jotrzebnych do eksploatacji tram­
wajów, i wartości pracy w porów­
naniu * wartością przodwojenną 
w słocie. Prawo to wypływa dla 
>rzodsięl:!orcy właśnie z umowny 
koucesyjnej % miastom, którą 
zawarł.

Kiody wprowadzono w Lodzi 
samorząd miejski, ustanawianie 
taksy za przejazd tramwajami 
poddano’ pod kompetencję rady 
miejskiej. Rada miejska, zależnie 
od składu swego, różnio sprawę 
tę traktowała; stale jednak zajmo­
wała stanowisko, gwałcące umowę 
koncesyjną z dnia 13 lutego 1897 
roku, zapominając, żo umowa ta 
jest prawem dla stron, a zatoin i 
lla władz miejskich, reprezentu­
jących jedną zo stron.

I tak w 1016 roku rada miej­
ska uchwaliła wprowadzenie po­
datku od biletów tramwajowych, 
przez co zmieniła taryfę, locz na 
korzyść miasta, a nio przedsię­
biorcy.

Zarząd tramwajów oparł się 
wprowadzeniu tego podatku, lecz 
ówczesny prezydent policji zagro­
ził dyroktorowl tramwajów wię 
zienlein, jeżeli w przeciągu 24 
godzin nio nakaże służbie kon- 
duktorskioj pobierania togo po 
datku.

Poczynając uastępnie od 19)7 
roku, kiedy z rozkazu ówczesnego 
niemieckiego prezydenta policji 
nastąpiła zmiana taryfy, taryfa 
zmienianą była kilkakrotnie przez 
radę miejską, zawBze z polwyż 
szeniom podatku od biletów na 
rzocz miasta. Wreszcie dnia l-o 
grudnia 1920 roku, wskutek wy- 
stąpionia zarządu tramwajów z 
wnioskiem o zmianę taryfy wobec 
gwałtownego spadku marki pol­
skiej, rada miejska przyzuala żą­
daną zmianę, lecz jednocześnie 
podwyższyła podatek od biletów 
do 10 proc. zrnieuionej tarjfy, a 
więc do 80 fen., poza tom ogra 
ntozyla dywidendę akcjonarjuszów 
do (5 proc., całą zaś nadwyżkę po­
nad 0 proc. przeznaczyła na tul; 
zwany fundusz renowacyjny, prze­
znaczyła też od każdego biletu 
dla dorosłego 85 fen. na teu sam 
fundusz, wreszclo uchwaliła, że 
wszelkie inwestycje i renowacje, 
poczyniono z tego lunduszu, w 
wypaJku wykupienia przedsiębior­
stwa przez miasto przejdą na 
rzecz miasta bezpłatnie.

Z powyższego wynika, że prze- 
dowszystkiem pogwałcono umowę 
koncesyjną przez wprowadzenie 
podatku od biletów rzecz
miasto. Pogwałcenie to jest zda­
niem zarządu niewątpliwe, to sko­
ro miasto oddało na mocy umowy 
za pewno wynagrodzenio 5 proc. 
od dochodu brutto i 25 proc. 
gzystego zysku ponad (3 proc. dy­
widendy i na pewnych warunkach 
kolei elektrycznej łódzkiej prawo 
przowożenia publiczności, to nie 
możo potem jednostronnio zmie­
niać umówionego wynagrodzenia i 
powiększać go na swoją korzyść 
przez dodatkowe opłaty pod po­
stacią podatku od biletów, poda­
tek taki obciąża ten właśnie ob- 
jekt, który stanowił przedmiot 
umowy; ponieważ zaś stosunek 
stron względem tego objektu 
określa umowa, że żadna zo stron 
nio może stosunku tego samowol­
nie zmienić, ani wprost, ani 
ubocznie.

Rozumie się, że kocesyjna umo­
wa nie zasłania kolei elektrycznej 
łódzkiej przed wszelkimi innymi 
podatkami miejskimi, zatem wszel­
kie inne podatki, jakie rada miej­
ska wprowadziła i jeszcze wprowa­
dzi, byle powszechne, kolej elek­
tryczna łódzka płacić musi. Kolej 
elektryczna łódzka ma więc zupeł­
ne prawo domagania się, by gmi­
na miejska zaniechała pobierania 
podatku od biletów.

Nie potrzeba chyba dowodzić, 
ii\ podatek od bjletóv. wpjywa w 
pewnej mierze na obniżenie licz­
by pasażerów. Pewną rekompensa­
ty  zarząd spółki .spodziewał się 
mieć w tem, że początkowo za-

Irzymywał dla spółki za inkasowa­
nie tego podatku 10 proc., lecz 
obecnie miasto zmniejsza tę nor­
mę do 2 proc. i to wstecz, t. j. 
i za czas przeszły. To też zarząd 
tramwajów nie godził się na dalsze 
gwałcenie umowy przez gminę 
m. Łodzi, które mu szkodzi prze­
dewszystkiem przez zmniejszanie 
dochodów, a następnie, co za tem 
idzie, i przez zmniejszenie odszko­
dowania przy zapowiedzianym już 
przez magistral skupie przedsię­
biorstwa.

Następnie, jak wynika z uchwa­
ły rady miejskiej z dnia 1 grudnia 
ub. r., rada miejska chce dyspono­
wać funduszami kolei elektrycznej 
łódzkiej, dążąc do stworzenia fun­
duszu, któryby już teraz był włas­
nością miasta; wyznacza akcjonar­
iuszom kolei elektrycznej łódzkiej, 
jako dywidendę z przedsiębiorstwa, 
czyli zysk, nie więcej, niż 6 proc., 
to jest przy ' kapitale zakładowym
2.000,000 rubli, czyli 4,320,000 ma­
rek—259200 ink., co, jak obecnie, 
nie starczy na pensję roczną dla 
dwóch konduktorów tramwajowych.

Rada miejska jakby zapomina
0 tem, że przecież przedsiębiorstwo 
ma zamortyzować z dochodu i ka­
pitał, włożony w przedsiębiorstwo, 
bo upływie koncesji ma ono bez­
płatnie przejść na rzecz miasta.

Kiedy 'zarząd tramwajów zapro­
testował przeciw pomienionym u- 
chwałom, magistrat w piśmie z 
dnia 16 grudnia 1920 r. zażądał, 
aby walne zgromadzenie akcjonar­
juszów zaakceptowało w całości 
uchwałę rady miejskiej z dn. 1-go 
grudnia ub. r ,  grożąc, że w prze­
ciwnym razie magistrat zajmie in­
ne stanowisko w tych sprawach, 
tyczących się zmian taryfy, a gdy 
zarząd tramwajów przeszedł nad tą 
gróżbą do porządku dziennego, to 
dnia 15 lutego r. b. rada miejska 
powzięła uchwałę, że akcjonarju- 
sze nie mają mieć żadnej dywi­
dendy, czyli dochodu od swego 
kapitału, i że wszystkie nadwyżki 
taryfy muszą być obracane na re 
nowacje, które miasto przy wyku­
pie obejmie bezpłatnie.

Takie stanowisko władz miej­
skich w stosunku do spółki akcyj­
nej, eksploatującej tramwaje, jest 
w rażącej sprzeczności z umową 
koncesyjną i szkodzi tej spółce. 
To też zarząd spółki zmuszony był 
udać się na drogę sądową i żądać, 
aby sąd przywrócił prawa spółki, 
pogwałcone przez radę miejską, 
a mianowicie, aby ustalił, że mia- 
Sto nie ma prawa do pobierania 
podatku od biletów i że rada miej­
ska nie ma prawa do pozbawienia 
akcjonarjuszów dywidendy i do 
dysponowania funduszami, otrzy­
manymi z przewozu pasażerów'.

Podkreślamy, że skarga do są­
du takiej treści, jak wyżej przyto­
czono, podana była nie w maju, 
jak podaje magistrat, lecz w lutym, 
że sprawa była wyznaczona już w 
kwietniu, lecz wskutek złożenia na 
posiedzeniu sądu przez obrońcę 
magistratu dowodów musiała być 
odroczona. Dnia 27 czerwca od­
była się rozprawa sądowa,- a dnia
1 lipca ogłoszony był wyrok przez 
sądjjpierwszej instancji, który u- 
względnił wszystkie żądania spółki 
akcyjnej, prócz żądania, tyczącego 
się podatku.

Ze względu na lo, że sprawa 
podatku od biletów tramwajowych 
jest sprawą zasadniczą dla kolei 
elektrycznej łódzkiej, sprawą, de­
cydującą o losach przedsiębior­
stwa, bo gdyby' utrzymała się za­
sada, że miasto ma prawo nakła­
dania takiego podatku, to w takim 
razie przez dowolne powiększanie 
stopy podatkowej władze miejskie 
mogłyby jeżeli nie całkowity do­
chód z eksploatacji tramwajów, to 
w każdym razie lwią 'część tego 
dochodu przelewać do kasy miej­
skiej, pozbawiając w ten sposób 
akcjonarjuszów nie tylko minimal­
nego dochodu od włożonego ka­
pitału, ale i możności amortyzowa­
ni;» tego kapitału, a przedew.szyst- 
kieni pozbawiają»/ przedsiębiorstwo 
śfodktfw do podtrzymania należy­
tej sprawności, zarząd Re lei elek­
trycznej łódzkiej zmuszony jest za­
skarżyć do wyższej instancji po-

mieniony wyrok sądu okręgowego, 
w tej części która dotyczy podat­
ku od biletów.

Sąd okręgowy nio podał jesz­
cze motywów wyroku t. j. tych 
zasad, jakiemi się kierował, dla­
tego zarząd kolei eleklr. łódzkiej 
wolałby nie poruszać tutaj tej 
strony sprawy, uważając wszelką 
dyskusję w toj materji tymcza­
sem za niewłaściwą. Skoro j e ­
dnak magistrat w komunikacie 
swym powołał pewno argumenty 
w celu uzasadnienia swego sta­
nowiska wzglęlem podatku od 
biletów przed opinją publiczną, 
a przoz to obecnio 1 słuszności 
wyroku sądu, zarząd uważa za 
konieczno odpowiedzieć, żo ar­
gumenty to są zupełnie błędne. 
Ni>ma żadnej analogjl pomiędzy 
podatkiem, pobieranym przez mia­
sta Łódź i Warszawę od biletów 
kolei podmiejskich dojazdowych, 
a podatkiem, o który toczy się 
spór sądowy, gdyż liolejo doja­
zdowe wjeżdżają na terytorjuin 
miasta nie na zasadzio umowy 
koncesyjnej z miastem, słusznie 
więc miasto nakłada podatek 
za wjazd na terytorjuin miejskie 
Koleje dojazdowo mogą w każdej 
chwili uniknąć tego podatku, j e ­
żeli będą go uważały za niewy­
godny dla siebie, bo nio mają 
obowiązku wjeżdżać swymi wo- 
zaint ua terytorjum miejskie, mo­
głyby dojeżdżać tylko do granic 
miasta, gdyby chciały.

Natomiast spółka akcyjna ko­
lei olektr. łódzkiej ma umowę z 
miastem, ha mocy której obowlą 
'aaa jest wozić publiczność w 
mieście. Jest więc rzeczą zupeł­
nie zrozumiałą, żo podatek, po­
bierany od biletów kolei dojazdo 
wych jest  niczom inne n, jak t. 
zw. powszechnie podatkiem ro­
gatkowym, popieranym, jak wia­
domo, w Warszawio j od furma 
not, wjeżdżając) cli do miasta 
podatek zaś, nałożony przez łódz­
ką radę miejską, ua biluty tram­
wajowe, jest wobec umowy, Ist 
niojącej pomiędzy spółką akcyjną 
kolei olektr. łódzkiej a miastem, 
i wobeo wypływającego z tej u 
mowy dla spółki obowiijzku prze­
wożenia publiczności, nie podat 
kiom w prawnem tpgo słowa zna­
czeniu, a dodatkową opłatą od 
biletów', pobieraną przez iniasio 
na swą korzyść wbrew brzmieniu 
toj nmowy.

Drugi argument magistratu’ 
mianowicie, że wskutek zatwier­
dzenia przez władzo nadzorcze 
statutu podatku ol  "biletów, poda­
tek ten stał się prawomocnym, 
oparty jest  na mylnem rozumieniu 
ustawy o samorządzie miejskim, 
bo jeżeli ustawa ta daje prawo 
osobom prywatnym, a więc i spół­
kom, skarżenia uchwał i zarzą­
dzeń władz miejskich do aądów 
ogólnopaństwowych, to w tym 
wypadku, gdy uchwała ua tej dro* 
dzo zaskarżoną została, jedynio 
prawomocny wyrok sądu, a nie 
decyzja włalzy nadzorczej, może 
być miarodajnym.

Przechodząc następnie do fun­
duszu, który utworzył się r. po 
wodu pobierania przez kolej cle- 
ktrycżną łódzką za bilety pełnej 
taryfy, uchwalonej ostatnio, t. j. 
i tych 10 proc., która rada miej­
ska zwie podatkiem na rzecz mia­
sta, to zaznaczając, że fundusz ten 
wynosi nfe dwadzieścia miljonów 
marek, jak podaje magistrat w 
swym komunikacie, a około czter­
nastu miljonów, uważamy, że ma- 
giskrat bezzaśadnie w obecnych 
warunkach uważa miasto za wła­
ściciela tego funduszu i chce nim 
rozporządzać’ Jeżeli, jak to już 
powiedziano, wobec toczącego się 
procesu o prawo miasta do pobie­
rania owych 10 proc. tylko pra­
womocny wyrok sądu może 
być miarodajnym, to dopókąd ta­
kiego wyroku niema (wyrok sądu 
okręgowego nie jest  ° qtateozny i 
będzio zaskarżony du rszej in­
stancji), nie wiadomo, czy fun­
dusz ten przypadnie miastu, (idy 
bowiem miasto przegra proces, to 
przez to ustalonoui będzie, żo nie

miało absolutnie żadnego praw* 
do tego funduszu.

To też Zarząd K. E. Ł. uważa 
za zupełnie niewłaściwe i przed­
wczesno pogróżki magistratu o, 
pociągnięcie dyrektora tej kolei: 
do odpowiedzialności karnej z te­
go powodu, żo funduszu tego nie 
przelewa do kasy miejskiej, jak 
również grożenie spółce proce­
sem o wydanie tego funduszu. 
Zupełnie niepotrzebnie zaognia 
się spór przez takie stawianie » 
sprawy przed forum publicznem.

Mylnem jost dalej zwalanie 
winy na zarząd kolei elektrycznej 
łódzkiej, żo w budżecie miasta 
powstała luka wskutek tego, że 
podatek od biletów nie był przo- 
lany do kasy miejskioj. Przecież 
zarząd kolei elektrycznej łódzkiej 
zaraz po powzięciu przez radę 
miejską uchwały z dn. 1 grudnia 
protestował przeciw podatkowi, 
nio możo więc odpowiadać 7,a tó, 
ża magistrat wprowadził do bn- 
dżetu w dochodach pozycję, opartą 
na wątpliwym tytule, bo zakwestjo- 
nowanym drogą procesn aądowogo.

Na tem inożnaby zukoriczye 
odpowiedź na komunikat magi­
stratu, gdyby nio ta okoliczność, 
że rozpoczął się strejk pracowni­
ków tramwajowych, co wymaga 
wyświetlenia przed opinją pu­
bliczną tych okoliczności, któro 
strojk pośrednio, czy bezpośrednie 
spowodowały.

Kiedy wobec zgloszonia przo* 
pracowników żądań podwyższeni** 
płao pod grozą strejku zarzą1’ 
kolei elektr. łódzkiej zwrócił nic; 
do magistratu o podwyższenie ta­
ryfy, magistrat w liście * dn. 4 
lipca rb., uznając w zasadzie 
słuszność żądania, oświadczył, te 
nie polda pod rozpoznanio rady 
miejskiej wniosku o podwyższenie 
taryfy, dopokąd zarząd ¡kslei 
elelctr. łódzkiej nie przedstawi 
rękojmi co dd, opłaty dotychcza- 
sowyeh zobowiązań wz^bdoD; 
miasto, oraz regularnej spłaty w 
przyszłości pobieranego po-iaiku 
miejskiego od biletów.

Takio stanowisko magistrat», 
niesłusznie i niewłaściwie łącząca 
sprawę podwyżki taryfy, mającą 
na celu uwzględnienio żądań pra­
cowników, zo sporom o podatek, 
Postawiło zarząd koloi elektrycz­
nej łódzkiej wr niemożności zas­
pokojenia żądań pracowników, 
skutkiem czego rozpoczął 3lę strojk.

Zarząd kolei elektrycznej łódz­
kiej podkreśla, żo z opłatą 6 proc. 
od dochodu brutto, należną mias­
tu w myśl umowy koncesyjnej, alo 
zalega, bo dnia 13 maja 1 2 lipsa 
r. b. wpłacił pięć miljonów marek 
awansem, wówczas, gdy termin 
płatności wskazany jest  w umo­
wie na dzień *13 lipca r. b.

Przez żądanio rękojmi co do 
zapłaty w przyszłości podatku od 
biletów i przez uzależnienie od 
dania takiej rękojmi uchwalenia 
nowoj taryfy magistrat dążył o- 
czywiścio do zlikwidowania na swą 
korzyść procesu sądowego, wszczę­
tego przez zarząd kolei elektr. 
łódzkiej, l tą drogą, nie bacząc na 
udręczenia, na jakie narażono 
mieszkańców miasta wywołaniem 
strejku i na straty, Jakie ponośzą 
pracownicy tramwajowi, nie mó­
wiąc już o stratach spółki akcyj­
nej chce zmusić zarząd kolei e- 
łoktrycznoj łódzkiej do faktyczne­
go zrzeczenia się zaprowadzonego 
procesu,

Zarza.d kolei elektrycznej łódz­
kiej zasadniozo nie może wykonać 
żądań magistratu, gdyż w prze­
ciwnym razlo zaakceptowałby w 
zasadzie podatek, co, jak Już wy- 
źej wyjaśniono, zdałoby akcjonar­
juszów i przedsiębiorstwo tram­
wajowe na laskę i niełaskę władz 
miejskich.

Powyższe wyjaśnienia poiaje- 
my do publicznej wiadomości w 
tem przekonaniu, że opinja pu­
bliczna uzna stanowisko zarządu 
kolei elektrycznej łódzkiej Ka zu* 
pełnie usprawiedliwione j ntsjemu. 
przypisze wint; za tak ciężkie w 
skutkach unieruchomienie tram­
wajów. Mi fi-»-*
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D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h
T y l k . o  d l a  d o r o s ł y o b .

Prawdziwą perłą wysokiego artyzmu jest ostatni film włoskiej wytwórni „Cezar“ w  Rzymie p. t.

Potężny dramat w fi aktach oparty na autentycznej historji mściwego Hrabiego Bojomonte i nie­
szczęsnej córki jego Bianki. Najlepsza kre- r > j o n \ /  W roli o- 

acja porywającej swą subtelną grą przecudnej L-/JCU Iy  d l  t ? l l l  błąkanej.

P o c z ą t e k  o  g . 6 - o j .  W c o k o ł y  o  g .  4 - e j .  W n i e d z i e l o  o  5 .  3 - o |  p . p .

r

o

Największe w naszym mieście

Kino-Popularne
Konstantynow ska 16. 

P i o r u s z y  r a z  w  Ł o d z i .
III-c ia  i ostatnia serja.

B L A S K I  i  C I E N I E  P A R Y Ż A
( M o t ł o c ł i  P a r y ń a )

Dramat detektywny w 5 akt. W roli głównej słynna z urody, M  Cl IT* O I i * ‘ 
zręczności i wyrobienia gimnastycznego artystka włoska — j , I VI c i i  U 0 1 I •

Dziś Prem jeral 2 - g a  s e r j a  ( o s t a t n i a )
potężnego dramatu p. t.

Dziś Prem jera!

S A 3 I D & Ł U I
Huclki domowe, pan tofle ,  
j ioùoeochy, nici. Papierowo, 

G um ow o k o łn l m y k i .
Tanie z r jd ło  

petorKil(jü i w/molka
Piotr). wska 9«,

SEÜB
Ogłoszenia d.obne.

„ N O C  11-go W R Z E Ś N I A "
( „ G R Z E S Z N I C A " )

o G r j b o s ^ K K r m
Ponieważ w dniu 30 czerwca r. b., z przyczyn od Magistratu niezależnych, I 

losowanie II emisji pożyczki miejskiej nie odbyło się, termin drugi został wyzna­
czony na dzień 12 lipca r. b. o godzinie 10 rano, w gmachu Magistratu, Plac Wol­
ności 14, pokój Nr. 23.

MAGISTRAT m. ŁODZI.

m

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

ÛSŁÓDŹ, -

Pizeiazd 8

m my i y

m m

P R A C A
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.i 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZE,

KWITARJUSZE, ' . 
AFISZE,

PROGRAMY i t. p .  

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH i; :i n 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

- ŁÓDŹ, -

Przejazd 8

P o t r z e b n e
Dwie Introligatorki lub praktykantki
samotne pensja «<-* P A m r \ r 7 l  I 
w egług -taryfy » » a  r U I I l U r Z . U ,
ponadto mieszkanie. Zgłoszenia do Admini­

stracji „Pracy“.

A . FM m rm o n ję ,
dfbow« i \ U —  «przodam t*n!<  ̂
Btr^llowlć j, ¿y, mleazk. 21, ofi- 
c j a a  II wejście, p i e r w « :  piętro.

2521—9

AnJrifjcwsklem u Janowi skra 
dzlono ko-t rn lkę  aprowizacji 

f i rm /  Bronchorowicr, wydana w 
Mnstatracle n? 56 oaób, i kslą- 
*<czlc<5 z Pol. Zw. Z * " - 2519—Ł 
A ndrziajewjti .m u Janow i ikr.i- 

z* diloao paszport nJainieckl, 
w ydany w  Łodzi. 2514—3

Jar,o Adolf zTgńTTiT pTsTpóTt 
niemiecki, wydany w Łodzi.

________________________2 5 1 6 - 3
l / r a w a y l t  Marja zgubiła k sr tf  

od paszportu, wydaną z fa­
bryki Koinzla 1 Kunitzera w Wi­
dzewie.__________________2 JS — 1

Kaczmarek Teodor Trinciizek 
zagubił dowód oaobiaty, wy­

dany vr Łodzi.__________ 2517—3

Mutusiak Walenty z a j n l i i  pasz­
port nlem eekl, w j iu n y  w 

lodz i  i kartę powołania rocznika 
1892, wydaną w P, K. U. w Ł o ­
dzi. 2193—il
TU'iewiftdoiaaka Ńiep >nu&ccna za- 
1' gubiła lewitymacjij chlebową 
w nn ,r| 11 ̂ oby. ' 24J i  —1

Okazja!

¿SSSSH2E2I piechura
i  \ród oi

!! N A  C Z A S I E ! .
Wobec braku cukru należy pić kawę słodzoną 

pod nazwą „KAWO-SŁODOL“.
P o  u go tow an iu  o trzymuj© się kaw ę s łodką, um aczną a ro m a ­
ty czn a  i pożywB% 1 ŻĄDAĆ WSZIjDZIB • Olówny Skład*

Józef Trawkowski l jD ’ (aptoka> i 26—lii

S S 1 R B B

Do sprzedania apa­
ra t  iatograficziiy 

do zdjęć momsBtalnycli, Aickssn- 
¿ f o wiku 33. n stolarza. 2489-1

Walenty zagubił do­
wód oaobiłty, wydany w gm-

Brus-______ ____________  2526—a
pietrzak Trofiiś zagubiła legi- 
*- tymację chlebową, wydan\ na 
2 osobr_____________ e2~i22—1

P“' 3tm owskl Józef zagubił port­
fel w którym był paszport 

niemiecki, i dwie kslą iec ik l * 
Pol. l v .  Zaw.___________ 3520—3
ttzymczyńsii Kazimierz zagubił 
O  pis i i .o r t  roayjakl, w ydm y w 
Łodzi. ________ 2507-1
r jlroczyńakl Alfona zagubił  kar 'ę  

bezterminowego urlopu, wyda­
ną z P. K . U. w Łodzi. 2 5 1 3 -1

- ŁÓDŹ, -

Przejazd 8
9 9 P R A Ç A

99 -  ŁÓDŹ, «

Przejazd 8

U Ë r i B I I I D B B I l B B H I B B B I I
W uda W ca Ziriąd~Oitt«gowjf Ń.P,i^ w Lodu. ÏÎÔctÔSÔd*

Seminarjum Nauczycielskie żeńskie
H e le n y  C h o le w ic k ie j

(Piotrkowska 120)
W  io k u  salcolnym 1921/22 b^d ą  ozynne kursy : 1-szy  i 2-gi, 
odpow iada jąco  k la som  i - e j  1 6-«J oraz  przygo tow aw cze ,  od- 
p o w u d a ją e o  2-eJ 1 3-ej triasie. Z ap isy  i  

11-8 t ą  a  4-tą.
in fo rm ac je  m iędzy

¿335—-S

familijny, wydany w Łodzi. 
Hudoił raj;ubii pasz-

■UTąsik Stefan zagubił paszport 
T> fan

W l “ "  niemiecki, wy dar y w 
Łodzi. 2523 5

WatUcwska Władysława 'zagu­
biła dowód osobisty, wyda* 

n y  w Łodzi. 247tf— 5

m r n is m

.Ftaot” i*ń«iud 8. Redaktor odpowiodsialby Sa w BB URBANIAK.


